Spotkanie formacyjne - styczeń 2017
Temat: Sługa – na wzór Chrystusa Sługi

„Wymyśliłem kiedyś klerykom lubelskim te pięć etapów dojrzałego chrześcijaństwa, i tak się to cały czas sprawdza. Syn, uczeń, brat, sługa, ojciec.
Świadomość synostwa. Jak bardzo trzeba wykształtować w człowieku dziecięctwo Boże, synostwo Kościoła, synostwo swojej rodziny, synostwo Ojczyzny, synostwo tych wszystkich, na których jak na ojcach wyrosłem, jak bardzo trzeba kształtować i pogłębiać! I to prowadzi do szkoły uczniów Chrystusa, która przecież prowadzi do przeżycia braterstwa, wspólnoty, która jest niezbędna! Któż tego nie doświadcza, że niemożliwa jest diakonia bez braterstwa. Sługa wraz z braćmi… i ojciec. Ojcostwo nasze duchowe, które aż tyle oznacza, że daje życie swoje, aby było życie drugich.” (Życie uczynił liturgią, s. 84)

A Jezus przywołał ich do siebie i rzekł: «Wiecie, że władcy narodów uciskają je, a wielcy dają im odczuć swą władzę. Nie tak będzie u was. Lecz kto by między wami chciał stać się wielkim, niech będzie waszym sługą. A kto by chciał być pierwszym między wami, niech będzie niewolnikiem waszym, na wzór Syna Człowieczego, który nie przyszedł, aby Mu służono, lecz aby służyć i dać swoje życie na okup za wielu».(Mt 20,25-28).
Kto z was, mając sługę, który orze lub pasie, powie mu, gdy on wróci z pola: "Pójdź i siądź do stołu?" Czy nie powie mu raczej: "Przygotuj mi wieczerzę, przepasz się i usługuj mi, aż zjem i napiję się, a potem ty będziesz jadł i pił?" Czy dziękuje słudze za to, że wykonał to, co mu polecono? Tak mówcie i wy, gdy uczynicie wszystko, co wam polecono: "Słudzy nieużyteczni jesteśmy; wykonaliśmy to, co powinniśmy wykonać"» (Łk17,7-10).

Złącz mnie z zamiarami Serca Twojego, otwartego dla wszystkich, a zwłaszcza dla głodnych, spracowanych, samotnych, skrzywdzonych, chorych i grzeszników. Poślij mnie dzisiaj do braci, abym im służył z zupełnym oddaniem, poświęceniem i ofiarnością, jako samemu Tobie, który w nich do mnie przychodzisz, i abym świadczył o Twej miłości do nich. (ks. W. Danielski fragmenty Modlitwy przed Mszą świętą poranną).
„Wojciechu, Bracie drogi i Sługo wierny! (…) Twoje kapłaństwo było dla nas żywym obrazem kapłaństwa Chrystusa Sługi. Pozostaje w naszej pamięci Twoja w geście posługi pochylona postać, która była wyrazem Twojej żarliwości, z jaką starałeś się wnikać całym sobą w misterium liturgicznych aktów, gestów i słów, aby wydobyć z nich całą głębię treści. I Twoja postać uginająca się pod ciężarem przyjmowanych ciągle bez oporu problemów i ciężarów innych, którym nigdy nie odmawiałeś pomocy, chociaż nie mogłeś już podołać, co było Twoim stałym krzyżem” (Sługa Boży ks. Franciszek Blachnicki, Teleks z Międzynarodowego Centrum Ewangelizacji Światło-Życie w Carlsbergu, dnia 27 grudnia 1985 roku, w: Życie uczynił liturgią, s. 187-188).

„Przyjmij także dzisiaj mnie całego na służbę, abym wstępował coraz doskonalej w Twoje ślady. Z miłości ku Tobie, dla zbawienia Braci, moich bliskich i całego świata – przyjmuję mój krzyż: służby, trudu i cierpień dzisiejszych z wiarą i nadzieją, że przez to wszystko mogę okazać się Twoim sługą, i nawet w tym, co niepomyślne i nieudane, mogę być uczestnikiem Twojego zbawczego krzyża i Twojego zwycięstwa” (Codzienne zjednoczenie się kapłana z Chrystusem Sługą).
Pytania do dzielenia:

Jak obrzęd umywania nóg wpływa na moją służbę wobec drugiego człowieka?

Jak radze sobie z chęcią uzyskania pochwały, nagrody, docenienia za moją służbę?
